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Już zasługą wydawnictwa Bôhlau (Koln) oraz zakładów drukarskich Butzon 
& Bercker (Kevelaer) jest bezbłędny druk, piękna szata graficzna oraz czytelny, 
przejrzysty układ. Dzięki stosowaniu na każdej prarwie stronicy aż sześciu rodzajów 
czcionek łatwo odróżnić tekst od podwójnych przypisów stosowanych przez Wy­
dawcę.

Kazimierz Dola

Schlesien, herausgegeben von Dr. Hugo W e c z e rk a ,  Alfred Kroner 
Verlag, Stuttgart 1977 (Kròners Taschenausgabe Band 316), ss. XCIII+ 
699.

W serii wydawnictwa A. K r o n e r :  Handbuch der historischen Statten ukazał 
się jako piętnasty tom poświęcony Śląskowi. Podobnie jak wszystkie poprzednie, 
pomyślany jest jako leksykon podający w układzie alfabetycznym opis encyklo­
pedyczny wszystkich miejscowości śląskich mających znaczenie historyczne. Trud­
nym zagadnieniem wstępnym, przed którym stanął Redaktor, było wytyczenie gra­
nic Śląska i sprecyzowanie treści określenia: „miejscowości o znaczeniu historycz­
nym”. Rozwiązania przyjęte w opracowaniu wydają się słuszne: 1) przez Śląsk ro­
zumie Redakcja polskie województwo śląsko-dąbrowskie oraz pruską prowincję 
śląską w ich granicach administracyjnych z 1 X 1938 roku, a ponadto włączono 
obszary historyczne ze Śląskiem związane, jak okręgi Wschowa, Góra Śląska, Na­
mysłów, Syców czy Hulczyn. Tak więc pominięta została tylko ta część Śląska, 
która po 1763 r. została przy Austrii oraz okręgi Świebodzina i Krosna n. Odrą; 
2) przez miejscowości historyczne rozumie Redakcja te wszystkie, w których „ogól­
ne wydarzenia historyczne nabrały cech indywidualnych” (s. IX), a więc miejsco­
wości, gdzie rozegrały się wydarzenia o ponadlokalnym znaczeniu, miejscowości 
ważne z punktu widzenia historii kultury i sztuki, wreszcie miejscowości, które 
były lub są ośrodkami administracji państwowej czy kościelnej, ośrodkami waż­
nymi z racji gospodarczych, politycznych czy kulturalnych. Znalazły się dzięki 
temu w opracowaniu wszystkie miasta i miasteczka śląskie (które prawa miejskie 
otrzymały do około 1970 r.), pewne regiony (także dawne krainy plemienne), wiele 
wsi, a nawet szereg miejsc geograficznych. W sumie 531 bardzo jednolicie zredago­
wanych haseł. W układzie zacho'wany został porządek alfabetyczny według nie­
mieckich nazw miejscowości z 1918 r. z równoczesnym podaniem nazwy polskiej 
lub czeskiej i ewentualnie niemieckiej po zmianach w okresie hitlerowskim.

W treści haseł podano obok informacji historycznych zestawienie wszystkich 
instytucji państwowych, miejskich i kościelnych, które działały na terenie miejsco­
wości, zestawienie ważnych zabytków, liczbę mieszkańców w latach 1787, 1825, 
1905, 1939, 1961, 1970/71, dane o rozwoju gospodarki i przemysłu sięgające do 1970 r. 
Tak więc z pożytkiem do leksykonu może sięgnąć zainteresowany rozwojem re­
gionu gospodarczym i demograficznym, jak i historyk sztuki czy historyk Kościoła. 
Tak pełnego zestawienia wiadomości o tylu miastach i osadach śląskich dotąd nie 
posiadaliśmy. Wydawnictwo najbardziej monumentalne: Miasta polskie w Tysiąc­
leciu, Wrocław 1967, t. I—II, podaje bowiem dla wskazanego okręgu tylko około 
240 monografii. Podobnie analogiczny Deutsches Stàdtebuch, hrsg. v. E. K e y s e r ,  
Bd. I: Nordostdeutschlamid, Stuttgart 1939, Śląskowi poświęcił ss. 689—911. Rów­
nież seria Katalog zabytków sztuki w Polsce, choć najobszerniejsza, nie tylko ma 
zamierzone ukierunkowanie, ale nie jest też dokończona: brak dawnego wojewódz­
twa wrocławskiego. Praca W. J. G r a b s k i e g o ,  300 miast wróciło do Polski. In ­
formator historyczny, Warszawa I9603, objęła poza Śląskiem także Pomorze Za­
chodnie, Prusy i Warmię, a ponadto ma charakter popularno-naukowy. Uzupeł­
nieniem dla Śląska Czeskiego jest jeszcze Ceskoslovenskd historickd mèsta, pod red. 
O. D o s t a ł a ,  Praha 1974. Wydawnictwa polskie i czeskie opatrzone są ważnym 
dopełnieniem w postaci licznych fotografii, ale — poza Katalogiem zabytków — 
mają, z punktu widzenia naukowego, istotny brak: nie podają literatury przed­
miotu. Zarówno Miasta polskie w Tysiącleciu, jak i Ceskoslovenskâ historickd 
mèsta podały tylko najważniejsze ogólne opracowania (zob. odpowiednio t. II, 685— 
696 i ss. 558—561). Bardzo cenną zaletą omawianego wydawnictwa jest przytoczenie 
przy każdym haśle najważniejszych pozycji bibliograficznych (czasem są to drobne, 
trudne do odnalezienia przyczynki) zarówno w języku niemieckim jak i polskim 
w zasadzie do około 1970 r., a czasem nawet do 1976. Różnice te wynikły z trud-
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ności, o jak ich  mówi R edaktor (s. X II): przygotow anie rzeczy do d ruku  ciągnęło 
się około dziesięciu lat. W śród au torów  znajdu jem y szereg ludzi znanych ze swych 
pub likacji na  tem aty  śląskie, jak  J. G o t t s c h a l k ,  G. H y c k e l ,  A. S a b i s c h  czy 
z m łodszych J. K o h l e r .

Na uw agę zasługuje w prow adzenie liczące 93 stronice, dające przegląd dziejów 
Śląska do 1945 r. A utorem  jest red ak to r całości H. W e c z e r k a  zw iązany z un i­
w ersytetem  w  M arburgu. A utor nie pochodzi ze Śląska i może to ułatw iło mu 
zajęcie postaw y obiektyw nej, zdystansow anej wobec w ielu w ydarzeń  i problem ów  
bolesnych dla Niem ców śląskich, k tó rych  twórczość nierzadko cechuje subiekty­
wizm  — przede w szystkim  w  stosunku do sp raw y  polskiej — w ynikający  z p rzy ­
w iązania do- ziemi, k tó rą  uw ażają  za swoją ojczyznę. P rob lem atyka  kościelna jest 
tu  jednak  poruszana tylko w yjątkow o.

K orzystanie z leksykonu u ła tw ia ją  słow niki nazw  geograficznych polsko-niem iec­
ki (ss. 644—649), nazw  niem ieckich i osobowych (ss. 650—694), 12 m apek, 15 planów  
m iast oraz dodatki tak ie  jak  tablice genealogiczne, w ykazy biskupów , a przede 
w szystkim  obszerny w ykaz lite ra tu ry  uporządkow any rzeczowo (ss. 608—639).

Jak ie  po tym  przeglądzie w skazującym  na w ielką w artość w ydaw nictw a można 
w ysunąć życzenia pod adresem  R edakcji do ew entualnego drugiego w ydania? 
U w zględnienie pew nych pom iniętych miejscowości, k tóre  — w ydaje  się — pow inny 
się znaleźć w  tak  obszernym  zestaw ieniu: Chełm  Śląski (Gross Chełm), Dobrzeń 
W ielki (Gross Dobern), Łam binow ice (Lamsdorf), N iwnica k. Nysy (Neunz), Siołko- 
wice (Alt Schalkw itz), Zw rócona (Protean) czy Żyglin (Gross Zyglin). Pom inąć zaś 
można m aleńkie miejscowości bez znaczenia, np. Biechów k. Nysy (Bechau), B rze­
zinka k. Oleśnicy (Briese), K robielow ice k. W rocław ia (Krieblowitz), Spalice k. Oleś­
nicy (Spahlitz) czy Żelazowice k. S trzelina (Silbitz), k tó re  uw zględniono chyba 
tylko z rac ji genealogicznych.

Pom inięte zostały pew ne pozycje bibliograficzne o ogólniejszym  charak terze , 
k tó re  pow inny były być uwzględnione, np. A. Nowack, G eschichte der L andpfar- 
re ien  des A rch ipresb iterates Sohrau O/S, O ppeln 1912.

B rak n iektórym  hasłom  dopracow ania, zwłaszcza dla la t 1945—70 (np. K lucz­
bork, Miechowice, Nysa, Otmuchów), przy  innych inform acji, k tó re  w ydają  się 
w ażne (np. w  związku z Bobolicami — S chrâbsdorf nie ma w zm ianki o kościele — 
bazylice, cudow nej figurze, pielgrzym kach, rodzinie Reibnitz).

Nie zdołano uniknąć, przy bardzo s ta ran n e j pisow ni polskiej, k ilku  błędów 
w nazw iskach: T. Załuczowski zam iast Załuczkow ski (s. 606), E. K ubierzycki za­
m iast K obierzycki (s. 606), J. K apitzka zam iast K apica (s. 607), dwie form y nazw iska 
Sedlnitzky (s. 605).

Takie drobiazgow e uw agi mogą tylko podkreślić, że o trzym aliśm y w bardzo 
w ygodnym  w ydaniu fo rm atu  kieszonkowego, budzące zaufanie cenne kom pendium  
wiedzy historycznej o Śląsku ukazanym  poprzez m onografie miejscowości, a rów ­
nocześnie przew odnik po bogatej lite ra tu rze  przedm iotu.

K azim ierz Dola


